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Memorjal
Tym czasowego Zarządu Pow iatowego 
powiatu nowotarskiego w sprawie zamie­
rzonego wydzielenia ztegożpow iatugm in  
Chabówka, Ponice, Rdzawka, Rokiciny.

T endencją  obecnego R ządu , podyktow aną 
troską o podniesienie gospodarcze Rzeczypos­
politej i uspraw nienie  adm inis tracji  je s t  tw orze­
nie jednos tek  adm in is tracy jnych ,  stanowiących 
pew ną organiczną całość zarów no ped względem 
gospodarczym  ja k  i k u l tu ra ln y m  i e tn icznym  
a  tem  sam em  jednostek zdolnych do w ypełn ie­
n ia  < bon iązków, które ustawy i realne potrzeby 
życiowe n a  jed n o s tk ę  n ak ład a ją  i w m iarę  
wzrostu dobrobytu  i m ate r ja lne j  kultury w co­
raz wyższym stopniu n a  m e n ak ład ać  będę

T endencja  ta  nie ty lko się nie sprzeciwia 
ale wrgaz idzie ręka  w r ę k ę p o l i n j i  w zm ag a ją ­
cego się coraz bardziej ru c h u  regjcnalnego. któ  
re«o kol bką n a  ziemiach polskich je s t  Podhale.

Z tego s tanow iska  wychodząc, m usim y stwier- 
- t e  zam iar w ydzielenia  z powiatu nowo- 

tu5*kiego gm in C habów ka, Ponice, R d zaw k a  
1 °kiciny i wcielenia g m in  tych do obcego im 
zupełnie  p0(j Względem  k u l tu ra ln y m  i w o d ­
m iennych  w arunkach  gospodarczych by tu jącego  
powiatu  m akowskiego odczuł T ym czasow y Z a ­
rząd  1 ow., jaię j.eż j caj a ludność Podhala, 
w pierw szym  za § rzędzie ludność bezpośrednio

zainteresow anych  gm in  jako  zam iar p rzeprow a­
dzenia wiwisekcji n a  Żywym orgam żm ie P o d h a la  
godzącej nadw yraz boleśnie zarów no w jego in ­
teresy  gaspodaroze jak  t e i  w uczucie n ie rozer­
w alne j spólnoty  tradyc ji  i ku ltu ry  podhalańskie j.

Tem i uczuciumi wiedziony Tym czasowy Za­
rząd  Powiatowy pow iatu  nowotarskiego, zeb ra ­
ny w N ow ym  T argu  dn ia  13 lutego 1929, jed 
nom yśln ie  bez dyskusji uchw alił  kategorycznie, 
że sprzeciwia się wydzieleniu wymienionych wy­
żej gmin, i uroczysty  powziął pro test  przeciw j a ­
kim kolw iek zakusom  uszczuplen ia  granic p o ­
w iatu now otarskiego, p ię tnu jąc  te zakusy  jak o  
oczyw isty  zam ia r  dem em bracji  Podhala , k tóro 
nie we w łasnym  jedynie in teresie  s le  przede 
w szystkiem  w in teresie  całej Rzeczypospolitej 
powinno i m usi pozostać n ierozerw alna (HPbścidt 
, W  tej m yśli  p rzedkłada Tymozasowy Zarząd  

Pow iatow y w w łasnem  i ludności Podhala  im ie ­
n iu  niniejszy m em orja ł,  m otyw ując  go szczegó­
łowo jak  n a s t ę p u je : •

I. S łuszną i przez praw o obowiązujące u z n a ­
ną je s t  zasada, t e  sp raw y tego rodzaju  jaic 
zm iana  is tn ie jących  gran ic  ad m in is tracy jn y ch  
przez w yłączenie pew nych  gm in  z jed n eg o  
a  przy łączenie  ich do innego cia ła  a d m in i s t r a ­
cyjnego w ym agają  w ysłuchan ia  opinji in te reso ­
w anych  gmin. U zn ąu ia  zasady  tej przez o b o ­
w iązujące prawo nie m ożna inaczej tłumaezyó, 
jak  ty lk o  w te n  sposób, że P aństw o przyznaje  
że zm iany, o jak ich  m ow a wyżej, przeasięw ziete  
bez w y s łuchan ia  woli in te resow anych  g m in
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a  tem bardziej wbrew ich woli a ie  by łyby  zgod­
n e  z poezuoiem słuszności, bo któż w pierw­
szym  rzędzie m a  prawo wolę sw ą objawiać, 
jeśli  nie ten, k tórego  przyszłość cała  zależną 
j e s t  od tak ie j  ozy innej decyzji władz miaro- 
d a juych .

W  danym  w ypadku za in teresow ane gm iny  
w yraziły  sw ą wolę w form ie jednom yślnych  
uchw ał sw ych  ra d  gm innych ,  że za  wszelką 
cenę chcą n ad a l  pozostać w gran icach  powiatu 
now otarskiego i równocześnie odniosły się z a ­
rów no do S ta ros tw a  powiatowego, jako też  i do 
Tym czasow ego Z arząd u  Pow. z gorącą  prośbą
0 wzięcie ich w obronę przed grożącym  im 
oderw aniem  od ciała adm inistracyjnego, którego 
o rgan iczną  stanow ią  część, z k tó rem  g o sp o ­
darczo, ku ltu ra ln ie  i uczuciowo się zrosły.

R ad y  gm iune  Chabówki, Panic, R dzaw ki
1 R okicin  ta k  stanowczo sprzeciwiły się i za 
pro testow ały  tak  uroczyście przeciw wyłączaniu 
ich  z p rw ia tu  now otarskiego a przyłączaniu  do 
pow. m akowskiego, że przecież nie sposób n ad  
ty m  objaw em  jednom yślnej woli przejść spo­
kojnie do porządku dziennego.

1 dlatogo właśnie, jeśli jes t  tendencją ustawy 
1 czenie się z wolą zainteresowanej ludności, 
w tym  w ypadku uchw ały  rad  g m in n y ch  Cha 
bówki. Ponia, R dzaw ki i R okicin  walnie m uszą 
zaw ażyć n a  szali rozstrzygnięć m iarodajnych 
władz.

II. Ważmejszenui może od sam ych  objawów 
woli in teresow anych  są motywy, k tó re  gm inom  
tym . względnie ich radom  uchw ały  odnośne 
podyktow ały .

N ajw ażniejszą  i decydującą rolę odgryw ają  
t u  m otyw y n a tu ry  gospodarczej

S tosunk i  gospodarcze pew nych organizm ów 
te ry to rjs lnyob  nie są wynikiem  jednorazowego 
tak ieg o  czy innego zarządzenia władz a d m i ­
n is tracy jn y ch , nie wytworem  dziesiątki la t  iat- 
n i e ^ o e g o  s tan u  rzeczy a  w ytw arzały  się stop 
uioWił, ew olucyjnie aż do tej formy i rozmia 
rów, k tórą  w chwili obecnej posiadają.

W zastosow aniu  tej zasady do sprawy, b ę ­
dącej przedmiotem niniejszego memorjału, n a ­
leży stwierdzić najzupełn ie j objektywnie, że 
g m in y  za in teresow ane od n iep am ię tn y ch  la t  
za  wsze ciążyły do Nowego Targu , stanow iącego 
n a tu ra ln y  ośrodek życia gospodarczego całego 
Podh.il  i co widoczne jes t  zresztą  już z pobież- 
n r-g i  bodaj rzu tu  oka na mapę. Od n ie p a m ię t ­
n y c h  la t  ludność gm in  tych sprzedaw ała  płody

swej gospodark i n a  ta rg ach  now otarskich  i na  
tym że ta rg u  sam a zaspakaja ła  swe gospodarcze 
potrzeby, co rozumie się m usiało  stworzyć p e ­
wien splot s tosunków  hand low ych , k tó rych  
trwałość a  tem sam em  pew ność by ła  źródłem  
stabilizującym  te  s tosunki.  Jeże l i  zważymy, 
że w tym że N ow ym  T a rg u  ludność równocześ 
nie, nie tracąc  n a  to osobno drogiego czasu, 
m ogła  załatwiać wszelkie swe sprawy w S ta ro s t ­
wie, Sądzie, Powiatowej Kom Uzup., i'ow. K a ­
sie Oszoz., U rzędzie  Skarb , i w wielu in n y c h  
in s ty tuc jach  gospodarczych a również i kultu  

! ra lnych, je sn em  się n am  okaże, że Nowy T a rg  
— jako  stolica pow iatu  — stał się d la  u ieh  me- 
tropolją, jednoczącą całe ich źyoie gospi d arc ie .

To, że do s ta n u  tego doszła, zawdzięczać 
należy sieci linij kom un ikacy juych  zarówno 
kolejowych jak  i drogowych, k tó re  koncentrycz 

| nie z całego pow iatu  schodzą się w Nowym
I T argu , co uła tw iając  gm inom  n a  p e r j f e r ja rh

pow iatu  leżącym ła tw ą  i szybką możność sko 
m unikow ania  się z m ias tem  powiatuwem, siłą 
rzeczy gm iny  te coraz silniej z m iastem  tern, 

i a tem sam em  z pow iatem  łączyć m usia ło  i r z e ­
czywiście łączyło.

Przedst-iwmy sobie teraz stan, jak iby  się wy­
tworzył z chwilą wyłączenia gm in  na wstępie 

] w ym ienionych z powiatu now otarskiego a przy
j łąozenia ich do pow iatu  makowskiego. Rozum ie
j  się obecne węzły gospodaroze wiążące je  z pow.
I now otarsk im  m usia łyby  siłą rzeczy prysnąć,
' nas ta łby  s tan  rzeczy nowy. Czy Maków pesiu

da jakiekolw iek w arunki zdolne z niegc uc-zi - 
nić ośrodek gospodarczy d la  in teresow anych  
gm in? Przede wszystkiem s tan ę łab y  tem u  r u  
przeszkodzie odległość dzieląca Maków czy t  > 
od Chabówki, czy Ponie, R dzaw ki czy Rokicin, 

j G m ina  Rdzawira np  odległa je s t  od N  T a rgu
ty lko  9 k m , — od M akow a 49 Łm. gra. R o k i ­
ciny odległa  je s t  wprawdzie cd N. T argu  2 milo 
ale  posiada p rzys tanek  kolejowy n a  miejscu 
i k ilkak ro tne  połączenie kolejowe dziennie z N 
T arg iem  — od Makowa R okiciny  odległe w  

| o mil 5 a połączenie kolejowe m a ją  raz jeden
na dobę i to  około 1 szej godziny w nocy T  * 

j sam o dotyczy C habówki i Ponie Przypuśćm y
jed n ak  n a  chwilę, że góra l  zdecyduje się jeż 
dzić na  ja rm ark i  do Makowa, cóż bu  tam  poza 
kupnem  za ła tw i ? S ądow ych  spraw  nie — bo 
Sąd grodzki zna jdu je  się w Jordanow ie, s; rav 
w R adzie  powiatowej me, bo pow iat m akowski 
nie jes t  sam odzie lnym  pow iatem  sam orządow ym
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a  R a d a  i W ydzia ł powiatowy znajdują  się 
\ f  M yślenicach. Nie aalatwi też  chłop spraw  
■wojskowych, bo P. K. U właściwe urzęduje 
w N. Targu. Jak ież  z tego konsekwencjo się 
w y łan ia ją?  D la  zała twieniu każdej ■ tych  spraw  
ludność zm uszona będzie odbywać całodzienne 
podróże w każdym  rodzaju  spraw  do innej 
nhejscowośoi, tracić czas i p ieniądze — podczas 
gdy obecnie przy sposobności każdego tygod 
nio-wego ja rm a rk u  w N owym  T a rg u  z całą ła t­
wością i za  jed n y m  zachodem  może je  załatwić. 
■Różnica pom iędzy s tan em  obecnym  a tym , któ  
ryby  się wytw orzył przez przy łączenia  gm in  
przedm iotow ych do M akowa, je s t  tak  bijąca 
w oczy, tak  w yraźna i tak  bezwzględnie n a  
iuekorzyść  koncepcji zm iany dotychczasowych 
gran ic  p rzem aw iająca — że napraw dę w y s ta r ­
cza zupełnie, by  koncepcję  ty c h  zm ian  uznać 
; a nierzeczową a  d la  in teresów  ludności, oo 
przecież przedew szystkiem  m usi być m iaroda j-  i 
nom, wrę1 z za n iep o w e to w an e  szkodliwą.

111. J e ś l i  p rzyczyną zamierzonej zm iany  g ra ­
nic powiatu  now otarsk iego  przez wydzielenie 
z niego gm in  przedm iotow ych by ła  chęć sz tu cz ­
nego bodaj wzm ocnienia  powiatu  m akow skiego 
i uesyn ien ia  z pow iatu  tegoż jednostk i  gospo­
darczo a  więc i podatkowo silniejszej i samo 
dzielnej to  również podnieść należy, że zm iana  
ew en tua lna  sku tków  tych  dodatn ich  d la  Mako 
w a za sobą nie pociągnie. K i lk a  gmin, które 
trik czy tak  przez długi jeszcze czas siłą rzeczy 
i tradycji  c iążyłyby na  zew nątrz  pow ia tu  t. 
zn  do Nowego T arg u  a  więq k u l tu ra ln ie  
i guspodarozo stanow iłyby  czynn ik  odśrodkowy 
n,e zm ieni is tn ie jącej sy tuac ji  pow iatu  m a k ó w  
sidego, n a to m ias t  przeciwnie wywoła to  powien 
s tan  cichej choć w yraźnej  destrukcji,  ludność 
bowiem zainteresow anych  gm in  odczułaby wiło 
czeuio i c h  w granice pow. m akow skiego i to 
trzebn zupełnie jasno i stanowczo podnieść, 
jako g w p łt  popełniony n a  ich życiu g o sp o d a r­
czym i k u l tu ra ln y m , z k tóryraby  się za nic 
Pogodzić nie cheiała i n ie pogodziła. Wnio 
6ek z powyższego w ysuw a się sam  zupełn ie  j  

Jasno i lDgicznie : P rzeprow adzone wydzielenie 
Chabówki, Ponic, R d ia w k i  i Rokicin z pow. | 
^ o t ł r g i c j g g j  osłabi ten  powiat bardzo poważnie 
a  powiatowi m akow skiem u upragnionej samo- 
izielności gospodarczej bezwzględnie n ie  za- 

p3 ' a  . na tom iast  ludność gm in  intoresowim ysh 
na  n iepow etow aną szkodę zarówno pod 

w zględem  g rspodarszym , jak  i ku ltu ra lnym .

Posiedzenie Tymczasowego Zarządu 
Powiatowego w Nowym Targu

odbyło się dnia 13 bm. Na porządku dziennym 
było wyłączenie gmin Chabówka, Ponice, Rdzaw- 
ka i Rokiciny z powiatu nowotarskiego, a przy 
łączenie do powiatu makowskiego. Gminy te 
wszystkie wniosły stanowczy protest przeciwko 
ich wyłączeniu.

T. Z. P. ze względów podanych w memurjale 
jaki wydrukowano na wstępie gazety powziął 
następujące uchwały :

1) T. Z. P. nie zgadza się na wyłączenie rze ­
czonych gmin i protestuje przeciwko tym z a ­
mierzeniom.

2) T. Z. P. protestuje przeciwko jakiemkclwlek 
uszczuplaniu terytorjum powiatu nowotarskiego.

3) T. Z P. powołując się na dawno już p o ­
wziętą uchwałę Sejmiku Spisko-Orawskiego żąda 
jak najrychlej.-zego złączenie Spiszą i O  *wy 
z powiatem nowotarskim w jedną administracyj­
no gospodarczą całość i protestuje przeciwko za­
kusom i pogłoskom, jakie się pojawiły o zamia 
rach przyłączenia Orawy do powiatu makowskiego.

4) T. Z. P. uchwala prosić, by Rabkę, w myśl 
również dawno powziętej uchwały przez tum 
tejszą Rndę gminną i Komisję zdrojową, przyłą 
czono do powiatu nowotarskiego, gdyż stanowi 
z nim całość, jako uzdrowisko i przez ścisłe złą­
czenie obszaru Rabki z gminami naleźącemi do 
tutejszego powiatu.

T. Z. P. powziął wszystkie te uchwały jed n o ­
g ło śn e  przez powstanie dla tem silniejszego z a ­
manifestowali.a swojego stanowiska

Uchwalono również wybrać Delegację, któraby 
tak w Województwie jak w zainteresowanych 
Ministerstwach tudzież u Posłów Podhala po­
parła energicznie powzięte uchwały.

Na tem posiedzenie zakończono.

Dziasięclolecie parlamentaryzmu 
polskiego.

Dnia 9 lutego wypadła rocznica zebrania się 
pierwszego Sejmu zjednoczonej i niepodległej 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Rocznicę tą uczcił Sejm przez wysłuchanie 
okolicznościowego przemówienia marszałka Sejmu 
posła Daszyńskiego. W przemówieniu tem mar 
szalek Daszyński przedstawił histerję ptrlamen* 

!j taryzmu polskiego.
.Polska budowała swój dom państwowy w hu- 

ii raganie rewolucyjnym. Instynkt narodu wskazał
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fundamenty, na których trzeba było dom b u d o ­
wać. Fundamentem, najmocniejszymi okazały s i ę : 
Republika, jako forma Kządu, a demokracja p ar­
lamentarna, jako jej ustrój wewnętrzny. Ani mo- 
narchja dziedziczna, ani cezaryzm oni dyktatura, 
choćby najpotężniejszej jednostki, nie mogły stać 
się w rewolucyjnej zawierusze czasów pow ojen­
nych fundamentem Państwa. Jedynym gruntem 
pew nym  dla kotwicy państwowej były serca jak 
najszerszego ogółu obywateli. Republika i d em o ­
kracja były historyczno polityczną koniecznością.

Rząd Józefa Piłsudskiego, którego władza ów ­
czesna nosiła charakter dyktatury faktycznej, roz­
pisał co rychlej p "rwsze wybory do Sejmu i zw or 
tał ten Sejm do Warszawy w dniu 9 lutego 1919 
roku. W ręce tego Sejmu Piłsudski złożył swoją 
władzę i z powrotem ją od  Sejmu otrzymał) 
wybrany Naczelnikiem Państwa. OdZyiyna chwi­
lę wspomnienia na,bardziej bohaterskich czasów 
z dziejów Polski, czasów Kościuszki, k tórego na­
stępcą stał się teraz wódz szczęśliwszy, bo zwy­
cięski*. Następnie mówca skreślił obraz dotych 
czasowych prac Sejmu wyrażający się uchw ale­
niem 1110 ustaw, poczem wskazał na wady Sej­
mu, jaic również na liczne partje oraz uprawianą 
przez nie demagogię.

Po powstaniu Senatu — mówił w dalszym 
ciągu p. Daszyński — wykonał Sejm wraz z S e ­
natem jako Zgromadzenie Narodow e trzykrotnie 
prawo wyboru głowy Państwa, Prezydenta Rze­
czypospolitej. Pierwszy wybór padł na męża 
niezłomnego, uczonego i inżyniera światowej 
siawy śp. Gabrjela Narutowicza. Pierwszego 
przez nas wybranego Prezydenta zamordował 
zbrodniczy fanaiysta. Ofiara życia śp. Narutowi­
cza, ziożona w służbie Ojczyzny, nie została 
dotąd przez Sejm wedle wieikości męża uczczo 
na Nie wołam o pomstę, pozostawiam ją Bogu, 
aie uważam za paustwowy obowiązek moralny 
Sejmu uczcić pamięć męczennika Piezydenta 
trwałym pomnikiem. O dpow iedni wniosek zo­
stanie Wysokie| Izbie przedłożony. (Tą cześć 
przemówienia wysłuchali posłowie, stojąc)

Parlamentaryzm polski przecho dzi kryzys. Za­
kres jego pracv ustawodawczej i kontrolującej 
jest przez licznych obywateli kwestjonowany 
i bardzo ostro zwalczany. Nie moją rzeczą jest 
analizować w tej chwili składniki kryzysu. Walka 
o  zmi nę Konstytucji toczyć się będzie na tere­
nie Komisji Konstytucyjnej i w pełnej Izbie. J e d ­
n o  tylko życzenie wypowiedzieć się oś.nitlę w in­
teresie dobrego  mienia i normalnego życia kraju;

oby dyskusje Konstytucyjne odbywały się na pod 
stawie wiedzy, w świetle jawności i o dpow ie­
dzialności, a nie przy pomocy obelg, złorzeczeń 
i pogróżek.

Przemówienie swe zakończył marszałek Da 
szjński życzeniem Sejmowi, aby zawsze był 
przedstawicielem godnym  wielkiego Narodu, 
poczem dla uczczenia chwili dziesięciolecia od 
roc/ył posiedzenie na łO minui

Myśl przewodnia projektu naprawy 
Konstytucji.

(W y w ia d  sp e c ja ln y  z  p. p o s łe m  
prof. W a c ła w e m  M a k o w sk im ).

Czy is to tne  uprawnienia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w nowym uięc u projektu naprawy 
Konstytucji złożonym p r /cz  Klub B B. stanowią 
— jak to głosi opozycja — rażącą sprzeczność 
z demokratycznym systemem rządzenia ? zwró 
ciiiśmy się z zapytaniem do jednego z twórców 
projektu B. B posła prof. Wacława Makowskiego.

Miałem już możność — odpowiada uprzejmie 
p. prof Makowsei — zarówno w przemówieniach 
swoich, jak i w enuncjacjach prasowych wyczer­
pująco umotywować stanowisko Klubu B. B. w tej 
sprawie. Raz jeszcze z całym naćrskiem słwier 
dzam, że uprawnienia Prezydenta wprowadzona 
do now ego projektu naprawy Konstytucji — to 
tylko zd rowa myśl praktyczna, która posuwa 
naprzód sprawę rozwiązania trudności życia pań 
stwowego, charakteryzujących czasy obecne, 
a przeżywanych nietylko przez Państwo Polskie, 
lecz I przez szereg innych państw', w których 
kryzys parlamentaryzmu daje się również o d cz u ­
wać. Podkreślić nMeży, że uprawnienia, jakie 
uzyskuje według now ego  projektu Prezydent 
Rzeczypospolitej, nie są bezkrytycznem . owtó- 
rzeniem jakichkolwiek obcych wzorów. Bezpar­
tyjny Blok starał się znaleźć odoow.ed.uk kon- 
stytUryjny dla doświadczeń, opartych na życiu 
wła-nem Rzeczypospolitej Polskiej oraz na kry 
tycznej ocen 'e prób, dokonywanych w innych
demokracjach współczesnych. Po Uokfadm.Mii [' * 
wczytaniu się w projekt, o którym «n .va, nie
trudno jest zadać kłam krzykliwej ag ach u rażo ­
nych partyjników, którzy każą dopatrywać się 
w nowych uprawnieniach Prezydenta dyktator 
sklch pełnomocnictw. Nie I W edług now °go  p r o ­
jektu Prezydent Rzeczyoospolitsj, bynajmniej, 
niema być dyktatorem jednakże nie może on 
być również tylko figurantem, reprezentującym 
naród na uroczystościach narodowych. Z drugiej
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strony, mimo, że Prezydent według now ego pro ­
jektu wybierany fest przez naród drogą powszech 
nego głosowania, n itm a on być również szefem 
rządzącej partji politycznej i od tej partji — po 
obraniu go Prezydentem — zależnym, jak to się 
dzieje w Ameryce, a ma być rzeczywistym i sa­
modzielnym czynnikiem życia państwowego, ma- 
iącym do wykonania rolę doniosłą, a dotąd nie­
docenianą, rolę przedstawiciela narodu, koordy­
nującego pracę jego organów szczególnych: Sej 
mu i Rządu Zasady te dyktuje rzeczywistość 
polska, dobro  Państwa Polskiego i żadne dema 
gogiczne okrzyki o antidemokratyczności now ego 
projektu nie przytłumią w ym ogów  życi> W n o ­
wym projekcie nie powtarzamy starych formuł 
z okte u wielkiej rewolucji francuskiej, według 
których Prezydent Rzeczypospolitej wyposażony 
j«st w uprawnienia w zakresie tylko władzy wy­
konawczej. Współczesna organizacja pansiwowa 
wymaga uprawnień dla Prezydenta w zakresie 
daleko szerszym i dlatego projekt nasz w pro­
wadza wyodrębnienia Prezydenta Rzeczy pospali 
lej, widząc w nim najwyższego przedstawiciela 
wszelkiej władzy w Polsce, otrzymującego wła­
dzę bezpośrednio z rąk narodu, a więc tylko 
przed narodem odpowiedzialnego. Tak pojęta 
władza Prezydenta, regulującego wzajemny sto- 
(unek Si-jmu (władza ustawodawcza) i Rządu 
władza wykonawcza) pozwoli zarówno Sejmowi 
•-k i Rządowi w spokoju i pow adze pracować 

dla dobra Państwa, a nie, jak lo dotąd miało 
miejsce, tra.ić czas na spory kompetencyjne 
i priykładem z góry wtrącać cały kraj w wir 
walk panyinych, prowadzących państwo do zguby

n o w y  proje kt K on stytu cji  jest posunięciem  
o w ieikiem  p a n s tw o w e m  znaczeniu.

(Opinja w spółtw órcy projektu napraw y •
K onstytucji, p. posła A. P iaseck iego .)
Po omówieniu najgłówniejszych zasad now ego 

projektu naprawy Konstytucji zwróciliśmy się do 
jednego z współtwórców tego, p. posła Piasec­
kiego z prośbą o wypowiedzenie 9ię co do sa 
m ego znaczenia podjętej przez Bezpartyjny Blok 
Inicjatywy tak wielkiej miary, jaką jest naprawa 
Konstytucji.

Ogłoszenie przez Blok Bezpartyjny projektu 
naPr«wy Konstytucji — oświadcza nam p. poseł 
Piasecki — jest niewątpliwie istotnym najważ­
niejszym momentem w życiu Bloku, oraz po- 
sunięciem o wielkiem znaczeniu państwowem. 
Blok dał przez to dow ód wielkiego poczucia

odpowiedzialności w obec narodu, który o b d a­
rzy) go imponującem zwycięstwem w okresie w y­
borów  do Sejmu i Senatu. Inicjatywa Bioku s ta ­
nowi równocześnie odpraw ę wszystkim tym m a­
łostkowym ludziom, którzy nie mogli się d o p a ­
trzeć w działalności Bioku jego programu Dztś 
3taje program  ten w całej swej wyrazistości przed 
opinją kraji, Streszcza się on do dwu punktów:
1) utrwalenie w Polsce normy moralnej życia 
publicznego, zawartej w słowach: .d o b ro  Państw*.* 
w szczególności w przejściowym okresie ustro­
jowym, 2) wprowadzenie ustroju, który harm o­
nizuje normy publicznego prawa pisanego z wy­
mienioną normą moralną. Zgrupowanie dość róż­
norodnych czynników społecznych pod sztanda­
rem Marszałka Piłsudskiego, dokonane zimą ub ie­
głego ro*u napawało sejmujących partyjników 
przestrachem. Przepowiadano z dnia na dzieu 
Blokowi, ze się rozpadnie, twierdzono z  całą 

| stanowczością, że Blok projektu naprawy Kon 
stytucji niema i mieć go nie będzie. Dzisiaj, gdy 

i ku przerażeniu opozycji te . ró żn o ro d n e  czynniki”, 
wychodząc, z założenia łi tylko dobre Państwa, 
poglądy swe uzgodniły i jednomyślną uchwalą 
złożyły projekt naprawy Konstytucji, wchodzimy 
w okres now ego  ataku opozycji, ubranej w togę  
obrońców' demokracji. Z calem pokojem przyj­
mujemy i ten atak, zabierając się do realnej p r a ­
cy nad rozbudow ą Państwa, opartego na nowych, 
zdrowych zasadach ustrojowych. W ścisłej współ­
pracy z całcm społeczeństwem Bezpartyjny Blok 
wyjdzie zwycięsko, mając po swojej stronie ooinję 
większości narodu, jak ją miał idą: do w yborów  
z hasłem naprawy Państwa, wszczególności jego 
ustroju.

Go imali m\tosieze mleczan 
wiedzieć powinni.

Drodzy Rodacy! czyta się po gazetach codzien­
nych jako t zawodowych rolniczych różności — 
każdy coś poleca i każdy coś radzi, a wszystko 
razem jest po to, żeby wspólnymi siłam wydo­
być i otrząść się z nędzy; deską ratunku jest 
oświata — ona wskazuje, gdzie leży d o b ro ­
byt ojców, matek i maleństwa czyli dzieci. D o b ­
robyt rodziców jest tern samem dobrobytem na­
szych dzieci, Społeczeństwa i potęgą Państwa 
naszego. A państwo, w którem kwitnie dobrobyt 
nie de się zdmuchnąć z powierzchni, oprze sią 
najpotężniejszym mocarstwom.
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Nie jest dobrze, jeżeli człowiek nie może so- 
bie z Wami bezpośrednio pogawędzić, dać ró ż­
ne wskazania i rady w sprawach ro i-hodow la­
nych, dziś tak dla nas Polaków ważnych, bo 
przecież w 75% jesteśmy rolnikami — będę się 
więc starał piórem i papierem z Wami rozmawiać 
—  papier wszystko przyjmie i przytuli, a treść 
podana nie dla jednego będzie pom ocą w życiu, 
a może źródłem częściowej prawdy. Ale skończę 
już z początkowem gadaniem i przejdę do rze­
czy, żeby słowa nie były gołe jako ten człek 
pierworodny. Chodzi mi o Spół. mleczarską, któ 
rą u siebie zakładacie lub założyliście — a w ła­
ściwie to więcej mi chodzi o życie, które w tej 
mleczarni płynie i co o n:em Spółkowi :ze wie 
dzieć powinni.

Mleczarnia spółdzielcza to kopalnia złota; rudę 
kopią gębulam krowy poto, żeby w ich żołądkach 
metal oczyścić, a oczyszczony i wytopiony wy­
dzielić w postaci mleka, z którego wirówka w y­
łapuje drobne ziarenka złota t. j. kuleczki tłu­
szczu, które w maślnicy dają bryłę złota czyli 
niasto. Może mi kto zarzuci, że m a s ło — to prze­
cież nie złoto; że tak nie jest — na to mu od- 
razu odpow iadam  i zapytuję ? przypatrzmy się 
jakie są ceny masła na rynkach wiełcich miast 
jak Warszawy, Łodzi, Krakowa i t. p. to zoba­
czymy, za za jeden kg. (w grudniu 1923 r.) pła­
cono za masło Spólkowe od 8 —9 zł. a nawet 
wyżej. Czy to nie kopalnia? a który też z p ro ­
duktów rolnych tak nam zapłaci.

Krówki nasze górskie, w prawdzie drobniutkie, 
ale dają mleko bogate w tłuszcz (tłuszcz to nic 
innego, jak diob  liusienkie kuleczki masła). Ażeby 
te kuleczki z mzsła wybrać nie wystarczy, jak 
dotychczas się robiło — postawić mleko w garn­
kach w komorze lub na przypiecku i czekać, aż 
śmietana zbierze się na wierzchu. Dlaczego? bo 
mleko składa się z wody, z drobnych kuieczek 
maste, sernika (/ którego robią ser) i t. p., a czę 
ści te są ze sobą tak pomieszane że nie sposób 
Ich od siebie oddzielić (wyobraźcie sobie, że 
ktoś pomieszał miarkę piasku z miarką maku 
i kazał n?m to przebrać). Kuleczki masła (czyli 
tłusz •’ ,) są w mleku bardzo rozmącone, a po ­
nieważ są lżejsze od wody i sernika, wydostają 
się poprostu na wierzch, dając śmietanę a ta 
masło. Ażeby z mleka otrzymać dużo śmietany, 
musielibyśmy przy dawnym sposobie czekać kilka 

x dni, żeby (n. p. w garnku 2 litr. wypełnionem 
mlekiem) ze spodu garnka kuleczki mogły w y­
dostać się na wierzch (kuleczki, chcąc wydostać

się na wierzch muszą w mieki^ przepychać się 
między cząstkami składoweml mleka, podobnie 
jak ludzie na jarmarkach) —  czekając w ten 
sposób kilka dni, narażamy się, na psucie się 
śmietany.

Ażeby przyspieszyć wydzielanie się kuleezsk 
z mleka, używa się do tego wirówek, które od 
dzielają ttuszcz od  reszty mleka. Odciągnięta 
śmietana (kuleczki tłuszczu) na wirówce podlega 
następnie kłóceniu po to, ażeby zgęszczcre  
w śmietanie kuleczki tłuszczu połączyć ze sobą 
w bryłę masła. To łączenie kuleczek nie może Do­
bywać się tak jak dotychczas t. zn. w kiernicz 
kach lub tłuczkach, tylko w odpowiednich becz­
kach zwanych maślnicami. Na otrzymanie masi* 
ze śmietany czyli na t. z w. zmaślanie, (jak w ie­
dzą wszystkie gospodynie), trzeba stracić przv 
użyciu kierniczki lub tłuczka o 2 — 4 lub wię 
cej godzin (strata duża), to przy użyciu maślnicy 
na zbrobienie masła najwyżej potrzeba 45 minin.

Dalej wtemy, że masło zrobione w tłuczku lub 
kiernicy ma różny smak, raz jest kwaśne to znów 
słodkie, czasem przegrzane, zadymione, z nogą 
muchy, kawałkiem pierza i t. p. Takie ma ł > 
o (różnym smaku i dodatkach) ma różna c m -  
— raz dają za kg. 1 5 0  zł. to znów 3 00 Ił. 
rzadko przekracza się cenę 4 00 zł. i tu właśnie 
tkwi dosyć duża strata (i niezaradność). W m a ­
śle, otrzymanern w Spółdzielni, tego różnego sma 
ku unika się; przez odpowiednie zakwaszanie 
śmietany masło tak otrzymane ma zaw.ze jed-

{ nakowy smak, przytem jest czyste, a cena rośnie 
z dobrocią masła (pamiętajcie o tem gospodarze). 
Ale nie dość na tem, bo mleczarnia oddaje z po - 
wrotem mieko chude gospodarstwu, z którego 
można robić sery, stawiać na kwaśna, żywić pro 
siaki, starsze cielęta i t. p. Mleko to, tak zwane 
chude, z gotowanemi łupinami ziemniaczunem , 
ziemniakami, parzonemi plewami, sieczką , t. p. 
daje doskonałe jedzenie, po którem świnie dają 
grubą spyrkę tj. słoninę na 5 —7 palców, przyiem 
smaczną i topną.

Ale wracając do masła, to ono przez dobry 
wyrób zdobywa sobie rynki wielkich miast, jak 
Warszawy, Lwowa, Krakowa i t. d. Masła d o b ­
rego wszędzie szukają i płacą za niego tak, ja.: 
wspoińniałem od 8  — 10 zł. za 1 kg. zatem 
za te jeden kg masła otrzymanego w spółdziel 
ni bierze się dwa lub trzy razy więcej, jak za 
masło otrzymane w kiernicach. Do czegóż 1o 
Drowadzi? a no do tego, że gdy Zarząd mle 
czarni, będzie brał więcej za 1 kg. masła, to
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ii członkowie będą dostawili więcej za jeden litr 
(kg.) mleka. A ile te ł  członek mleczarni pow i­
nien dostać za jeden litr (kg) mleka? Ho ho za­
gmatwana to sprawa, ale i ją będę starał się wy­
tłumaczyć Otóż wszystkie goapodynie wiedzą, 
że ta itrowa daje nam wodniste, cienkie — g o r ­
sze mleko, a tamta znów tłuściejsze i lepsze — 
wiedz*; też one i to że jedna daje więcej, druga 
zaś mniej minka. Czemuż to tak jest? przecież to 
krcAa i tamta też krowa — otóż poprostu dziadek 
i babka byli pijakami to ojciec i matka też będą 
popi)*!., a dzieci, nie tylLo będą pijakami, ale 
nawet chcieliby się kąpać w wódce. Podobnie 
będ?>e z krowami, jeieb byk będzie po dobrej 
kro*it? (mlecznej), matka po dobrej babce (mlecz­
ne)), to cielęta będą również w przyszłości dob 
rem m cczneriii kro.vamt — tak właśnie zrobiła 
natnr« i tak właśnie w prezencie odbierają dzieci 
od rtuiziców to, co oru mieli w sobie najlepsze- i 
go  luo najgorszego buhaj od krowy nie dają 
cej mleka i krowa nie dającą mleka dadzą dzie- 
•ct, które w przyszłości też me będą dawały mleka).

A teraz ta sprawa zagmatwana — to właśnie 
obliczenia, do których czujemy największy wstręt 
a oez których źad e gospodarstwo nie ruszy 
z miejsca, — powtórzę pytanie — ile też d o ­
stawca powinien otrzymać za jeden litr (kg) mle­
ka, bo ra i  zh iitr otrzymuje 15 groszy, drugi 20 
gr. to 7 ów 30 gr., czasem więcej czasem mniej 
i ta-c -v koło (-tważnie a powoli i wszyscy b ę­
dziemy w domu). Za tłuszcz (t j kuleczki masła) 
w mleku o ł ic f  się nie od dostarczonych litrów i 
(kg) mleka, jeno za procent tłuszczu (czyli ku- \
lec, es masła). jeden prezent (L %.) tłuszczu w nile- • j 
ku nazywa się jednostką tłuszczową

Krowy o gerszern mie+oi, cienkim mają nie 
dużo tłuszczu (czyli mały procent), krowy zaś J
o lepszem tłuściejszym mleku mają więcej tłusz­
czu (wysoki procent)

Ru/-.-.I»ńczar>ie czyli dolewanie wody do mleka 
powiększy jego ceny, lecz tylko obniży (pa­

ł ę t a j c i e  gospodynie).
dostawców ( ’i którzy dostarczają mleko 

do m l?r2arnj^ |esj ba-da na w Spółdzielni mlecz, 
(kilka razy na miesiąc) r s  ten właśnie procent 
tłuszczu e«yH na jednostkę tłuszczową. Takich 
procentów czy ii jednostek tłuszczowych może 
być w jednym litrze od  2,5 do 5% a czasem 
nawet w.ęcej. Czyli inaczej naprzykład: gospodarz 
do itawca ma w mleku 3 %  tłuszczu t. z n , że 
w jednym litrze (kg) ma 3 jednostki tłuszczowe 
— to w stu (100) litrach będzie miał 100 X 3

czyli 300 jednostek tłuszczowych a n. p. w 77 
litrach, będzie ich miał 77 x  3 czyli 231 jen. 
tłusz. i t. d.

Zarząd mleczarni ustala cenę za 1%  tłuszczu 
(jedną jednostkę ttusz.) prawie co miesiąc lub dwa 
razy na miesiąc, jak zachodzi ku temu potrzeba.

Jeżeli 1 jednostka tłusz.. (jak n. p. w gsudniti 
1928 r.) kosziowała 82 groszy, to za liii mleka, 
który zawiera 3°/o tłuszczu, Zarząd będzie dawał 
82 x  3 czyli 5246 groszy — a za 100 I tr. (3°/,
ił. w litr.) b ę d iu  dawał 100 litr. x  3 %  x 8,20 gr.
czyli 24,60 groszy t. j 24,60 złotych.

Gdyby jeden procent kosztowa) me 8,20 gr. 
tylao 5 groszy, to za 1 litr. mleka o 3°/0 tłusz­
czu Zarząd dałby 1 x 3 x 5  czyli 15 gr a za 
100 litr. o 3 %  tłuszczu dałby 100 x  3 x  5 czyli 
15 zł.

Gdyby znów 1 litr. miał nie 3°/0 t y!ko 5°/ff 
to Zarząd dawałby dostawcy prcy cenie 8,2 gr. 
za jed. tłusz. 5 x 82 cżyii 41 gr. za 100 litr.
(a 5%  ) | )  100 x  5 x  82 czyli 41 zł. i t. d.

A teraz dla przykładu podam wiele to dostawcy 
mali to znaczy, mający jedną dwie, lub trzy kro­
wy mogą dostarczyć mleka w miesiącu, jaki mieli 
procent tłusz. ile to jest jednostek tłuszczowych 
i co za to biorą. Dla lepszego zobrazowania 
podaję poszczególnych dostawców, którzy d o ­
stawiali mleko za okres 9 ostatnich miesięcy (t. znr 
za czas od 1/IV. 1928 r. do 1/1 1929 r.) ile 
w ciągu tego czasu dostarczyli jednostek tlusz. 
czowych, juki mieli procent tłuszczu i ile za to 
wszystko razem wzięli. Podaję to dlatego, żeby­
ście widzieli, jak 'różnie  kształtuje się ilość mleka, 
procent tłuszczu a znim jednostki tłuszczowe i cena 
P odane opieram na książkach, Spółdzielni mlecz, 
w której biorę czynny udział. Oto zestawienie 
podaję na stronie 8 mej.

W zestawieniu uderza nas przedewszystkiem 
za małą ilość mleka dostarczanego w kwietniu — 
przyczyna tkwiła w tern, ża był to miesiąc u ro ­
dzenia się naszej mleczarni — mleczarnia poraź 
pierwszy zaczynała ruszać, — w tym czasie m le­
czarnia przerabiała zaledwie 6 0 —190 lit. dziennie. 
Przy tak małej ilości przerabianego mleka, mle­
czarnia w krótkim czasie musiałaby upaść i za­
miast korzyści, to jeszcze byłoby strat a strtt.

Ponieważ to była wiosna więc byliśmy sp o ­
kojni, że jak tylko krówki wyjdą na pastwisko 
(zieleninę) to zaraz podniosą mleko ć wtenczas 
będziemy mogli intenzywniej pracować — tak 
się też i 9tało, mleko dostawiane do mleczarni 
zaczęło się podwyższać stale i tak podnosząc się
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utrzymało się na dość Wysokiem > 
poziomie rzadko spadając. Dziś
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W zestawieniu lem, bynajmniej nie wychwa- 
iam i nie uznaję krowy za dobrą, kióra daje 
średnio 4 czy 5 l i ró w  mleka dziennie (taka k ro ­
wa nie może dawać dochodów  jeno straty) hcę 
tylko pokazać z jakiemi to krowami gospodarze 
m n ą  d )  czynienia i co od nich biorą.

\V naszych górskich stronach nie brak jest

gospodarzy, którzy trzymają po kilka kiów da­
jących im zaledwie kilkanaście litrów mieka dzień* 
nie. Po co trzymać np. 3 krowy, gdy razem d ' j ą  
1 0 —12 litrów mleka dziennie i przy tern są źle 
odżywiane? C zy i  nie lepiej w tym v ypadku 
mieć jedną krowę dobrą którą będziemy racjo­
nalnie żywić, a ta w z a m i a n  za to będzie dawah
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1 5 —25 litrów mleka dziennie. Czy to już nie 
p.erwszy stopień dobrobytu ?

Ale ta dobra krowa dająca od 15—25 litr. mle­
ka dziennie, musi być racjonalnie żywiona, ażeby 
ten  dzienny wydatek mleka jaknajdłużej na tej 
wysoKuści utrzymać. Jak maszyna kolejowa nie 
pociągn e wagonów, gdy jej nie damy papu  tj. 
*węgK wody i smarów — tak sa iro  gospodyni 
nie będ de ciągnęła pieniędzy od swojej krowyt 
gdy ją zyw ć będzie tylko słomą, sianem, łupi­
nami, lup I śćnii. O prócz tych pasz zwanych ob- 
jętuś lo-yemi, trzeba dodaw ać krowom jeszcze 
oma-iy tj pasz treściwych takich jak makuchy 
o trę 'y  pszenne, żytnie.

Pa-ze treś-iwe trzeba dawać krowom, stale 
jak diugi rok, jeżeli nam ich zcbraknie lub za • 
pomnimy raz dodać krowom to te natychmiast 
obn zą mleko, a jak go raz obniżą tak go już 
więcej me podwyższą do pierwotnej wysokości 

{to sobie S )ó kuwicze dobrze zapamiętajcie.) Za­
tem w pasze takie jak makuchy, otręby, trzeba 
się z góry zaopatrzyć, ażeby gospodarstwu nie 
.zabrakło — o innych paszach nie wspominam, 
bo powm no ich być w gospodarstwie poddo- 
statkiem

Barnzo ważnym u krów jest okres zaraz po 
ocieleniu, od niego zależy w wielkiej mierze w y­
datek mleka, w tym okresie i następnych, krowy 
powinny być bardzo dobrze żywione, ażeby 
wydatek mleka był jakriajwiększym i trwał jak 
n a j b l u ż e i .

Zakończę na tem, a gdybyście Spóikowicze 
chcieli na ten temat jeszcze coś więcej wiedzieć, 
to prześlecie zapytania do Administracji gazety, 
a wkrótce będziecie mieli odpowiedź. Tymczasem 
z a o r u j c i e  się jak najliczniej na członków — nieś­
cie udUciiy a Ł jb acz y d e ,  że za kilua iuo kika- 
naście lat, zamiast cherlawego dobytku z próch- 
n ałych obór, stajen i chat, będziecie, wszystko 
pov.oii na murowane przeinaczać i kryć dachów ­
ką a nie słomą Dobytek zaś będziecie mieii jak 
się patrzy a z oczów będzie Wam buchała ra­
dość » me iw a menie I n i  E d w a r d  C ikow ski

j U  i  j ą  t  ; y .

Dtr/ymaliśmy nas tępuący  list:
C H IC A G O  Illinois, w grudniu 1928 r.

Naczelniku gminy I
P ;*zemy do Naczelnika parę słow, aby się do- 

-tii-dr.eć o waszym zdrowiu i powodzen-u. Co 
się tyczy nas t0 my dzięki Bogu zdrowi, czego 
i wam ryczymy.

Będzie Naczelnikowi dziwno, że piszemy, wię 
najpierw wyjaśniamy cel pisma. Przed paru m e 
siącami my niżej podpisani ułożyliśmy pomiędzy 
sobą składkę i to na cel biednych dzieci, które 
uczęszczają do szkoły w Wróblówce, przeto p r o ­
silibyśmy, żeby Naczelnik powiadomił Radę szkol­
ną i żeby ta mogła Kupić dzieciom szkolnym 
w Wróblówce, co im jest najpotizebnieisze do 
szkoły, a Pani Nauczycielce dać pięć (5)dolaiów  
amerykańskich za dobre zaopiekowania się dziećmi.

Ofiarodawcy są następujący : Ferdynand i Wik- 
torja Komperda 10 d o i ,  Maciej Komperda 1 doi., 
Jakób Kwak 1 d o i ,  Magdalena Kompei da 2 d o i , 
Jan Bobek 1 dok, Rozalia Komperda 5 doi., Jan 
Oorochta 1 d o i ,  Andrzej Króżi.l 5 d d ,  F lu rm - 
tyna Rebidasz 5 doi., Ludwik Komperu* 5 oui., 
Jan (Fomcik) Bobek 5 doi., Jan Bielski 5 Ooi., 
Ferdynand Bobek 2 doi , Józef B bek ] doi., 
Wojciech B'elak 5 cl I. Antonina Stafl irssa 5 doi., 
Ludwik Sojka 5 doi., Franciszek Obrochia 8 d u l , 
Józef O bro ih ia  2 doi.

Więcej nic nie mamy pisać więc kończymy 
ten list pozdrawiając was wszystkich w W óbU wce 
życząc Wam wesołych Świąt Bożego Narodzenia 
i Szczęśliwego N ow ego Roku.

Ltst powyższy przesłała nam p. Sieiińswa Zofja, 
naucz kierująca szkołą we W róblówce.

Zarazem przesyła ona serdeczne podziękowa­
nie dla Rodaków z / •mcryki  za iak p iękny  dar 
świadczący o g łę bok iem  zrozumieniu potrzeby  
szkoły,  czego dowody tak rzadko się 9potyka.

35 Polski i *e świata.
Słuszna ro zp o rzą d ze n ia .  Ministerstwu Spraw 

Wewnętrznych zlecdo podiegłym urzędom, by 
wszelkie podania interesantów' zamiejscowych 
skierowane listownie, załatwiane były na równi 
z podaniami zgłaszanemi osobiście. Nie trzeba 
więc będzie z każdą sprawą i hodzić osobiście 
do Starostwa, czy innego podległego temu Mi­
nisterstwu urzędu.

Zapasy zb oża  ne p rzed n ów ek Skup zboża na 
utworzenie państwowych rezerw zbożowych zo­
stał już ostatecznie zakończony. Zapasy zboża 
złożono w magAzynlifh rządowych*. t. zw. elewa­
torach Ogólny s i u p  zboża wynosi 60 000 fonn 
(600(J w agonów ) w ozem 52.000 tonh żyta i S00O 
pszenicy. Zapady te przeznaczone są na p rzed­
nówek, na wypadek, gdyby w tym okresie o k a ­
zał oię brak zboża lub soeiculacja.

W y w ó z  500 w a g o n ó w  żyta . Komitet ekonom icz­
ny Rady Ministrów, na jednem ze swych posie-
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dzeń zdecydował się na zezwolenie wywozu n ie­
wielkiej ilości żyta. Słało się 10 na skutek silnego 
napływu żyta na rynki wewnętrzne, co groziło 
znacznym spadkiem cen. Wywóz trn  w wyso­
kości 500 wagonów żyta, skierowany zostanie do 
państw skandynawskich (Norweg)a, Szwecja) 

Życzenia M a rsza łka  Piłsudskiego z okazji święta 
marynarki wojennej. W dniu 10 lutego br. polska 
marynarka woj#nna obchodz ła uroczyście dzie* 
sęcioietmą rocznicę odzyskania dostępu do mO' 
rza Baliyckiego. L  okazji tej, Marszalek Piłsudski 
przesłał na ręce szef* marynarki następującą d e ­
p eszę ;  .Naszej marynarce wojennej ślę z okazji 
ś-vięta żołnierskiego życzenia, aby w wyścigu 
pracy nad ugruntowaniem potęgi i sławy Rze­
czypospolitej szła zawsze w pierws/ych szere­
gach obrońców  Ojczyzny.

M rust^r dpraw Wojskowych Józef Piłsudski.
, Pierwszy Marszałek Polski.

Sejm u chw alił  p re l im in a rz  budżetow y D 11 bm- 
S-jm zako iczył oorady nad preliminarzem budżeto­
wym. D > irzeciego czytania preliminarza zgłoszono 
188 popraw«k, z których przeszło zaledwie kil­
ka, co świadczy o ich wartości.

W wyniku przeprow adzonych głosowań osta­
teczna suma wydatków wyraża się w cyfrze 
2,785,045 141 sł. a dochodów w cyfrze 2,962,595941 
zł. N a d w y z K a  budżetowa wy n on  więc 177,550800 
zł. Klub Narodowy (endecja) i Piast wstrzymały 
się od głosowania. Za budżetem głcscwaly Kluby: 
Bezp. Bloku, Chrześcijańskiej Demokracji, N a ro ­
d o w e j  Partji Robotniczej, Wyzwolenia, Fiancji 
P. P. 5. > Związku Chłopskiego posła Stapińskie- 
go . Przeciw głosowali Dąbski z komunistami i

i mniej-izuśc ami narodowemi. Budżet uchwalono. J
Uchwalony przez Sejm w trzech czytaniach 

budżet przesłany został do Senatu
Bórelka najlepszą nareiarką Europy. Do Zako 

panego zj achali się zawodnicy w jeździe na n a r ­
tach z csiej Europy Co c/tery  lata coraz w in­
nej górskiej miejscowości odbywają się takie za­
w ody sprawności i zręczności rnlędzy przedsta ’ 
wicielam: wszystkich państw. Tego roku odbyły 
się takie zawody w Polsce, w Zakopanem. O tó t  I 
w biegu kobiet, do którego stanęło 23 zawo- 
ouiczek, zwyciężyła nasra góralka Staszel Polan­
ko wiii. W biegu tytn, długim na 5 km., prcy 
by a pierwsza orzebywając wspomnianą przestrzeń 
"  pół godziny i 94 sekund. Zwycięstwo Polan 
kównej bv(o ogrom ną niespodzianką dla wszyst* 
k' h Na przeciąg zatem czterech lat, aż do  na |-  | 
bliższych zawodów polska góralka będzie w jeż i 
Uz.e na nartach mistrzynią Europy.

K R O N I K A  ■ I  %  |

Podziękow anie. Im ieniem  Podhala w sŁ je tk k b  
Czytelników i S ym pa tyków  gazety, tudzież swo- 
jem w lasnem  sk łada  R ed ak c ja  Gazety  i odbu- 
lańsk ie j serdeczne podziękowanie Dyrekcji Pol­
skiego R ad ja  w K rakow ie  za przem iłe chwile, 
k tó re  spędziliśm y przy rad ju  w on  2 b m  siu 
ehająo . W ieczornicy Podhalańskie j* .

O dbiór byl świetny. T ak  radjo chociaż od 
da lcnych  złączyło P cdhalańców  razem, a gdy' 
się odezwała nu ta  pod h a lań sk a  .p o d  nogę  tan  
ożyliśmy tu  niegorzej od szczęśliwych iKzćśt 
n ików w ty m  dniu  zabaw y w Krakowie.

P odziękowania A kadem icki Związek Podhalan  
w Krakow ie sk łada  n a  tom miejscu serdeczne 
podziękowanie w szystk im  J W P a n io m  i Panom, 
którzy pełnili w czasie Wieczornicy P o d h a lań ­
skiej 3- 11. br. obowiązki Członków K o m ite tu  
Honorow ego tejże Wieczornicy 

Za Zarząd  :
Sekre ta rz  M, D usza  P rezes  : Ja n  Olszowski

Kurs ośw ia to w o- s po ła c zn y dla d zia ła c zy  w ia j-  
skich w  W a rsz a w ie  Od dn. 21 do 23/1 br udbv | 
kursośw iatow o-społeczny dla działaczy w ;ejskich 
ze w szystk ich  s tron  RzplAej., na który k : w y ­

głosili szereg przem ówień i wykładów posłowie 
BB. płk. S ławek. Jędrzejewioz, Przedpełski, 
Siwiec, Kleszezyński, Facholezyk. L)ratv », Po­
lakiewicz Gwiżdż, H yla  i fcs. pr.-.łat Madej 
oraz pp mec. I. Radlicki, prof. A Puzynski 
mjr. Wądcikowski.

Omówione zostały najak tua ln ie jsze  zagadnie­
nia, obchodzące wieś, jak: .Z n aczen ie  wsi dla 
Państw a, Z akres  prac im wsi i Ich w ytyczni* . 
„Cb to je s t  Państwo? S tanow isko  o b y w s t- la  
w Państwie. Przysposobienie obywatelskie. Kon* 
s ty tu o ja“. „P raca  społeczna n a  wsi i j r j  t e  h  
n ik a “. .Przysposobien ie  rolnicze", „Z.sg».ouieme 
sam orządu  wiejskiego* „Zągadnieu .e  p« datko- 
we na w s i“ .R s g jo n a l iz m ” .P rzysposob ien ie  
wojskowe*, „H ig jena  na wsi“ . W spółpraca  spo- 
łeczenstw a z R ząd em ” i t. d. W  ciągu przerw 
w ykładow ych zwiedzali uczestnicy zabytk i i 
m uzea warszawskie, a w ostatn ierc  dniu  pobytu 
swego udali  się celem złożenia ho łdu  p anu  
M arszałkow i P iłsudsk iem u  do Belwederu, gc^ic 
wszyscy uczestn icy  k u rsu  złożyli swe podpisy 
w księdze pam iątkow ej.

K u rsy  te  zorganizow ane zostały  z inicjatywy
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Bezpart. Bloku i aą zapoozątkowuaiem szerokiej 
akcji oświatowo społeozaej wśród działaczy
w ie j s k ic h .

O s u m la s i ę c z n y  Kurs Instruk torsk i dla pracow 
a lk ó w  ośw iatow ych. In s ty tu t  O św iaty  D orosłych  
n a  zlecenie W ydzia łu  O św ia ty  Pozaszkolnej 
M inisterstw a Wyznań R elig ijnych  i Oświecenia 
Publicznego organizu je  w czasie od 3 m arca  do 
5 m a ja  1929 roku  dw um iesięczny ku rs  in s t ru k ­
to rsk i dla pracowników oświatowych K u rs  
zostanie przeprow adzony n a  koszt M iniste rs tw a 
W R  i O. P.

Kura przeznaczony je s t  dla nauczycieli (szkół 
pow szechnych , g im nazjów , sem iua ijów  aau r  
ozy ciel-ikich) względnie d la  osób z poza n a u ­
czycielstwa biorących, udział w pracy oświato­
wej Zadaniem  ku rsu  będzie um ożliwienie uczest­
n ikom  wydajniejszego prowadzenia podejm ow a­
nej do tychczas pracy ośw. pozaszkolnej, możność 
służenia rad ą  i wskazów kam i w t ; m  zakresie, 
ew en tua ln ie  obejm owanie stanowisk in s t ru k to ­
rów oświaty pozaszkolnej.

W y k ła d y  i zajęoia p rak tyczne  będą dos toso ­
wane do poziomu nauczycieli szkół po w szech- . 
n y ch  posiadających  pełne kwalifikacje, p ra k ty ­
kę nauczycielską i oświatową. Codziennie 5 go 
dzin wykładów. Poza w ykładam i odbywać się 
będą z * sadzania i hospitacje  p laców ek społeczno- 
ośw ia t wyck w Warszawie. W  ci&gu ku rsu  od ­
będzie o ę czterodniowa wycieczka. (U n iw ersy ­
te t  ludo vy w Szycach pod K rak o w em  i powiat 
będzmski.)

Zgłoszenia kandyda tów  przy jm uje  Wydział 
Oświaty Pozaszkolnej M in is te rs tw a W R . i OP. 
Pierwszeństwo bedą  mięli kandydaci zgłoszeni 
przez K ura to r  ja  O kręgów S zk o ln y ch  i in s t ru k ­
torzy lub Kandydaci na instruktorów  o św ia to ­
wych zgłoszeni przez sam orządy  powiatowe lub 
miejskie K u r a t o r a  O. S aa d zą  p ierw szeń­
stw o k n n d y d a t im  m a jący m  poparcie m iejsco­
wy. h  iostytuoyj oświatowych -K andydatu ry  
czyn i;, (i nauczycieli  szkół państw ow ych  m ogą 
b y ć■ zgin zntie t* lko  r a średnierwem  właśni- 
w.\eh wiadz szkolnych. K andydatu ry  zgłaszane 
Pr * z Z r"ządy centra lne  insty tucy j społecznych 
1 °^wi:it)wycb należy Kierować bezp o śced n o  

W ydzia łu  o .  P. M iniste rs tw a W. R  i O P.
^  podaniach należy u  względnie dane osobowe 

kand  data, cenzus wykształceniowy, prak tykę 
nauczvcit-l8fc;ą i oświatową i ew entualm o d o łą ­
czyć pismo insty tuoji oświat, lub społecznej po - 
pierajti ej k an d y d a tu rę  T erm in  sk ładan ia  p o la n

u p ły w a  dn ia  24 lutego. Pożądane je s t  jak  naj 
wcześniejsze zgłaszanie  się kandydatów . Liczi a  
uozestników k u rsu  — 40 osób W  w .p a d k u  
l icznych zgłoszeń przbwiduje się zorgan i­
zowanie nas tępnego  k u rsu  w czasie od 8  go 
m a ja  do 2ó czerwca r. b Pierwszeństwu będą 
m ieli kandydaci nie przyjęci na  k u rs  w pierw- 
szym term inie  z powodu braku  m iejsc Z g ło ­
szen ia  kan d y d a tó w  na ku rs  w drugim  te rm in ie  
n ie  będą rozpatrywane.

P rzed  zakończeniem  k u rsu  odbędą się koilo- 
k w ja  Uczeatnicy o trzy m ają  zaśw iadczenia z u- 
kończenia k u rsu  *

K u rs  je s t  bezpła tny , S luchaczo i t i z j m u j ą  
w yżywienie i m ieszkanie  w na tu rze  oraz zwrbt 
kosztów podróży.

U czestnicy  kursu  winni przyjechać do W a r ­
szawy w niedzielę dnia 3 g j  m a r ł a  i b. i po 
przyjtździezgłuSić się do „O gniska hracy O ś w ia ­
towo kultu ra lnej"  ul W olska 44 (p raw a oficyna). 
T ram w aje  z dworca Głównego Nr.Nr. 11 i 16, 
z dworou W schodniego i W ileńskiego Nr. 5. 
z dworca G dańskiego N r  14 z przesiadaniem  
n a  P lacu  Żelaznej Bram y n a  nr. 16. Należy p rz y ­
wieźć ze sobą poduszkę, koc i dwa prześcieradła. 
Uczestn icy kursu o trzym ają  bezpła tn ie  m iesz­
kan ie  i wyżywienie w Ognisku  Pracy Oświa 
towo-K ultura lnej,  gdzie również będą odbywały 
się wykłady. M ieszkanie i stołowanie się poza 
O gnisk iem  dopuszczalne będzie ty lko  w w y ją t ­
kowych w ypadkach  i jedyn ie  za uprzednią z g o ­
dą kierow nika k u rsu  i wówczas uczestnik ku rsu  
o trzym a około 6 zł. za dobę Ż adnych  innych  
djet uczestnicy  kursu  nie otrzymają.

Zwrot kosztów podróży rozum iany  je s t  jako 
zwrot połowy ceny biletu  kl. II ej od stacji  n a j ­
bliższej m iejsca  pracy uczestniku do W arszaw y  
i z powrotem. K oszty  przejazdu od m iejsca zt 
m ieszkan ia  do stacji i z dworca kclejcwi-gu eir> 
.O gniska*  przy ul. Wolskiej 44 w W arszaw ie  
zw racane nie będą. P rzy  wyjeździe n a  ferje 
W ielkiejnocy uczestnicy kursu  o trzym ają  zwrot 
kosztów podróży podobnie, ja k  wyżej. K oszty 
przejazdu tram w ajam i w Warszawie uwiązane ze 
zw iedzaniaim i hosp itacjam i zw racane nie będą. 
Koszty  przejazdu do W a r s z a w y  zostaną w y p k  
oane przez kierow nictwo ku rsu  w dwa dni po 
przyjeździe. P rzy  wyieździe n a  ferje Wielhiej- 
nocy uczestnicy o trzym ają  zwrot kosztów j i ; r  
jazd u  w jed n ą  stronę na  dzień przed wyj 
dem. Po powrocie z feryj zostana w ypłacone 
koszty  p rzy jazdu  podobnie, jak  przy przyjeździe 
n a  kurs. Koszty  podróży powrotnej po kursie  
zostaną w ypłacone w dniu  zamknięcia kursu.

W yjazd na  ferje W ielk if  jnocy może ra e tą p ić  
najwcześniej dn ia  27 m arca  r b wieczorom, 
a  najpóźniej 28 m arca  r a m  Pow ró t po f e r ja th  
dnia  3 go kw ietn ia  wieczorem.
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O djazd  po ukoóozonem  kursie  może ni stąpić 
najw eześm ej dn ia  4 go m a ja  wieczorem, ew en ­
tu a ln ie  dn ia  5 m a ja  rano.

Rynek zbożowy. Notowania z d n a  8 lutego 
1929 r. Warszawa. Żyto kong. 34 .50—34 75, po­
morskie 34.75 — 35.— pszenica 44.50 — 45, 
jęczmień browarny 34,75, — 35 25 na kaszę

/.aj t e n  2*x ia ł  n a d a w e ty *  « i .«

32. — 3 3 — , owi< s jednolity 33.— 33 50 proch 
Victoria 68 — 80 oolny 40 — 45. JZtp-k 87— 
89, kuchy lniane 48 — — 49 — , rzeoakowe 3C 
40, otręby żytnie 24.— 24.50 ps/enne ś r e d n i  26 
— 26.50 grube 28. — 28 50 mąka pszenna 65% 
66 — 70 koniczyna czerwona 160 — 190, biała 
250 — 50U

fc |■»n e  &ą t m w t tok5ar" t a w s S

D O R O C Z N E  W A L N E  Z E B R A N I E
STOWARZYSZENIA PRZEMYSŁOWEGO 

DOROŻKARZY w  ZAKOPANEM 
odbgdzie  sie  dnia 2 4  lutego 1929 r. o  g. 12-ej 
w  poł w  sali D om u  L u d o w e g o  ul. Ł u k a s zó w k i. 

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :
1) O dczytanie prot z ostat, W alnego  Zebr.

2) Oil Jzytnuie i tatutu. 3) Sprawozdanie z c z y n - 
ności za rok 1928. 4) Sprawozd. za rok 1928 
i udzielenie Wyriz. absolut. 5) Wy bór (Zarządu) 
-Wydziału na lat dwa 6) W ybór sekcji automob. 
7) W y b ó r  kom. kon tr  1 8) Sprawy bierzące 9) 
W nioski zapytania .

W  razie nie zebrania się kompletu. Walne Ze 
branie odbędzie się o godzinę później, bez w zg lę ­
du  na ilość Członków.

S ekretarz  : Prze es :
Fra n c iszek  Gąsienica D aniel, Ja n  Kluś.

J a n  U r b a n i a k ur. w r. 1903 w Ochotnicy 
zgrubi! książeczkę wo|skową, 

wydaną przez P. K. U Nowy Targ, którą się 
unieważnia.

urodź, w r. 1901 8. 
września w  Chicago 

( 4uier!’k:i) un 'eważn e książeczkę wojskową
W ł a d y s ł a w  j ^ i k u ś

O T R Ę B Y  M Ą K A ^ r ,
H U R T O W N IE  I DET A J U C Z N IE

Q X |  J A D A L N A ,
V / 1  Kruchowa, B ydlęca  dla gmin

w carowcigonowych  od o iorach  n< zezwolenia

—  po 4  zł. za ICO kg., —
plus k osz t i  Drzewozu opak i tp

poleca

K u r  p i e l  J a k ó b , Now y T a rg ,
ul. K o le jo w a  13. —  T e le fo n  Nr 75

Pokost, Fórby i LaUiery
d o  n ia lo w a t> ’n d rz w i ,  ok ie n ,  
p o d ł ó g  i s p r z ę t ó w  d o m o w y c h .

Ś W IE C E  K O Ś C IE L N E ,
o l i w a  d o  ś w i e c e n ia ,  o l e j e  d o  
w o t o l ó w ,  s p e c j a l n e  n n d ł o  d o  
p r a n i a  t u d z i e ż  w s z e ik .e  i n n e  

a r t y k - . ł y  g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o  p o l e m  u a j i a u . e j

A . Z a p i ó r k o w s k i
Rynek 13 NOWY TARO Tal. 15.

H u r t o w n a  s p r z e d a ż  n a f ty  o r a z  
C A L C I N Y  d o  tu c z e n ia  t r z o d y  C A L C I N Y .
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Spółdzielnia rolniezc-handiowa „Podhale” w lew ym  Tarsu
sprzedaje na nadchodzący sezon wiosenny wszelkie

A B  OZ Y
jak wysokoprocentową tomasynę francuską, 
superffosffat, azotnlak, s i l  potasową I kalnlt. 

Wszystkie nawozy z gwarancją zawartości i po najniższych cenach.
O dbiorcom  godnym  zaufania udzielam y kredytu, do spłaty ratami aż do 

■ ■■■ ■■■■■— l = g ; o  p a ź d z i e r n i k a  1 0 2 0  r .  .
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Rodsktor odpowiodzialny: Jan Krsuzowicz. b ra k a m i) .Podhalańska* W. Ostrowskiego przedtem I. Borku w Nowym Targi,


